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zamiejscową: zidminiatracya „.Nowej Reformy0 i  wszystkie urzędy pocztowe; miejscową 
Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — A yencra J . H oyasa
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Trafika w Snkiennicach.
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W Jarosławiu: J  Soszyńska. — W T arnow ie:. 3f. Bockach. — W Wiedniu: Berman Pol-i- 
schuiied (sprzedaż oddiielnych numerów), J.. Woltzeile 6 ; — M. Dnkcs Naehf.; Ilaasenslein 
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7■.^ozniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się po cenie
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l l ;  4
(Telefonem), 

c W iedeń, 26 sierpnia,
*So*a- nad Mo-ntagsztg.c donosy 
Mery toryczne układy w sprawie polskiej tor  

psezną się w myśl uch wały berlińskiej w pier­
wszy cn dma września. 0 !>rady toczyć się będą 
w W iedniu, gdzie zjadą się w szystkie intereso­
wano czynniki, I>o Wiednia przyjadzie też kan­
clerz fgińsł-wa Itr. Herthhg, sekretarz stanu dla 
9) caw zagranicznych Ilitilzs i  odnośni refo- 
renei,

O p ty m izm  p okojow y.
(Teiefonem),

\ \  ledeń, 26 sierpnia.
„Som i- <’ tontag.s-Zeitung“ . om aw iając 1 

03talnią mo ' •. So itfa i oapowuedż lovd.c lto  
berta  Ceeiia, u a  terdza, że obie te  m ow y uw ażać 
należy za ważny k ro k  ku pokojowi. N ader wa­
żnymi je s t sam  fak t, że lo ra  K obert Cecil uw a­
ża! za stosow ne odpowiedzieć na mowę po lity ­
czną d ra  Sclffa już po upływ ie 24 godzin. W  ten  
sposób nie postępow ali do tychczas dyplom aci 
angielscy  nigdy. Z k roku  tego należy w yciągnąć 
ten w niosek, ze Anglicy skłonni są no rozpoczę­
ci h dyskusyi pokojowej.

Uwzględnić przy tem  należy, że lo rd  R obert 
Cecil by ł do tychczas jednym  z najbardziej nie- 
przojediianych w rogów  państw  centralnych- u- 
względnić należy  szczegó ln ie  fak t, że jeszcze 
przed niedaw nym  czasem  ośw iadczył on w  mo 
wio, w ygłoszonej na pew nym  bank iecie , że g ra  
lice N iem iec należy  przesunąć poza R en. dc «eli 
łbecnie ,.N orddoutsche Allgem eine ZM tung" 
nie je s t zadow olona z m ow y lorda R o b erta  Ceci- 
!a, to  przypisać t o  należy  głów nie te j okoliczno- 
ici, ż« lo rd  R obert Cecil żąda, ab y  N iem cy przy- 
m ały, że poniosły k lęskę. P rzy  żądan iu  takiem  
maturalnie A nglia upierać się nie będzie. O mo- 
te rch ti lo rd  R obert Cecil n ie  w spom niał — 
Przed w ojną b y ła  A nglia sta le  przyjaźnie uspo- 
jobiona d la  m onarchii austro-w egierskiej. Mil- 
tzenie lo rd a  R oberta  Cecila u w z iąć  m ożna te- 
jjv za  stw ierdzenie, że m iędzy A nglią a A ustro- 
W ęgram i ricm a żadnej pow ierzchni ta rc ia  i że 
kwestye, dotyczące A ustryi, nie będą s ta ły  na 
przeszkodzie zaw arciu pokoju  kom prom isowe-

ŁMowy d ra  Solffa i b r n ą  R oberta  Cecila uwa- 
, te d y  należy za w ażny k'-ok l;u pokojowi-

b k u u i h s l  B P S l r o - e s f i i B f j f l .
(Tel. t  k. Biura koresą.)

!rJ W iedeń, 26 nierpnia.
Urzędowo donoszą dnia 25 bm.: ™  “  -w '

ń W ioski teren wojny. , ' f  !
Nic nowego. "* ■* , , i

łj t-
. . .  .   ̂ I

' Albai.słd teren wojny.
N asz a ta k  postępuje z paw odzeolein. P o  za- 

tiętych w alkach padły w czoraj w loside stano 
r isk a  na  przyczółka m ostow ym  na  północ od 
Fieri.

N asze wojska przepraw iły się w  pościgu 
,rzez rzeuę Semeni.

T akże kom  Beratu ł w  gum cli Suovee osią­
gnęliśmy dalsze postępy.

Ataki bombowe naszych lotników na Yalonę 
wlbywaly s ę w dalszym ciąg u.

*** Srer sztrbu

uOSihiniKii' u le c z a m y  nuE łto -aeSInr.
(Tel c, k. Biura korasp.)

W iedeń, 26 nierpnia.
Urzędowo donoszą «luia 25 bm. w ieczór: '
Wojska geaerala pułkownika PiSauzetA Bat- 

iina zajęły Be rat i  Fierf.

d o i tze colonie sie HIe v c ^ .
(Tel c. k Biura koresp.)

tSeriin, 26 sicupnia,
- Urzędowo donoszą dnia 25 bm.; ' ^

ZaBliodjd teren w e jn y . •' — e—,v-'
Grupa wfojsk bawarskiego ma-stępcy jronn ks. 

RąpreCihta i generała puiko.ynika Bicehna: Po­
m yślne walki na polu przed pozjncyaml na po­
łudniowy zachód od  Ypern. Po obu stronach 
B iilleul oisł na północ od kat. ńu La Bóssće 
odpartUmy przed raszom l liniami nieprzyjaciel 
skle ataki częściow e.

"Ręd/;y Arras a So,u.ne kontynuowa'1 Angli­
cy  sw e rtaki Silna piechota, prowadzona przez 
w ozy pancerne, rus7.y»a napraód woze3nvm ran­
kiem między Neuville a  St. Leger. Atak jej za­
łamał się wśród najcięższych strat prze^ na 
3zeimi limami. Posterunki stojące w  St. Leger 
ustąpiły stosow m e do rozkazu na łhde boje we 
na wschód od tej m iejscowości.

Równie: przed id ary nie udały się atak. nie­
przyjaciela. Licznie nieprzyjacielskie ulły szrur- 
mowaly nasz front, przebiegający po walkach 
x aula 25 sierpnia na zachód od Behagai.-Ba- 
paume-Warlenoourt. Główny nacisk ataku :*vwnL 
cał s ię  przy użyciu licznych wozów pancernych 
przeciw samej miejscowości Bapaume, Ataki 
załamały się Porucznik Eberharat znjlszc sył tu 
w ostatnich dniach strzałami ośm wozów pan­
cernych.

Na nasze llnte. które odsanęlUm y od Attrre 
napierał nieprzyjaciel ostro I ruszył po połu­
dniu, wyehodząc z  C^urcelettes I P o z ió m , do 
a+aku nr Mrrłłupiucb Hazentin. Pruskie wojska 
uderzyły przeciwstokiem, w e flankę nieprzyja­
ciela i odrzuciły go  poza Poderes

Na przestrzeni od miejsca, położonego na 
wschód od Albert aż do Somme, usiłował n ie ­
przyjaciel kilkakrotlhynil silnymi atakam* prze­
bić nasz front. W  sześciu szturmach na środek 
Rontu walki sz ły  przodem liczne w ozy pancer­
ne, Prusacy, h e s l I WŁrtemberczycy odparli nie­
przyjaciela. Ruszyli oni za nim aż do La 
Boiselle i poza drogę * Albert do Rraye i  zadali 
mu ciężkie straty. Linie, które tu po zakończę 
niu walki wystorczaiy % ogólnego frontu da le­
ko w  stanowisko, nieprzyjaciela, zostały w cią­
ga nocy przełożone -w tył.

Od Somme aż do Ołse była czynność bojowa 
ograniczone do ognia artylery! i drobniejszych 
walk piechoty na północ od Roye i  na zachód 
od Oise. Nad A illelte osłania czynność bojowa. 
Mięuzy Adlette a Aisną po gwałtownym ogniu 
silne ataki na Crecy au Mon: 1 po obu stronach 
Chavigny, które szczególnie koło  Chayigny I na 
oołudrde stamtąd avykonał nieprzyjaciel w  g ę ­
stych falach. Odnarto je  wśród najcięższych  
♦trat Francuzów Kawaleryjskie pułki strzel 
ców odznaczyły się tu szczególnie.

Nasze eskadry rzucające bomby rzucliy w  
nocy' na 25 sierpnia na urządzenia portów*, 
dworce kolejowe, urządzenia wojskowe I obozy 
wojsk nieprzyjaciela 75.006 kig. bomb.

Pierwszy generalny kwa,»nulatr* 
L u d e n d o r f i  "

h m u n M  nismierttl.
(T e l c. k. Biura kotesji.)

B eain, 26 sierpoia. 
Urzędowo donoszą órna 25 bm wreczór:

Ciężkże natarcia Anglii to w po obu stronach 
Bapaume. Próba nieprzyjaciela przerw: a  a na­
szego frontu, dokonana przy pomocy ogrom­
nych sił, spełzła na siiczem 

Nasze natarcia przeciwne w celu zdobj cia u- 
tr«cotiego obszar a postępują jeszcze naprzód, 
W iele rozbitych strzałami samochodów pancer­
nych leży  przed naszenif limami i za n>emL 

Gflne natarcia Francuzów na południe od 
Aillette Główną ich silę złamaliśmy pomyślnym  
kontratakiem.

> .4 -*8 -AK c m u n ik a i cjTigiefski.
(Te! c. k. Biura kwap.)

W leaeń, 23 sierpnia', 
S p raw o w an iu  angielskie:
'Zajęliśmy Roiaselle- OrviUeus, zojguch} 

i lo u ąu e te  1 Gram^łcouirb. mim'o sba-nowarego o- 
peru. --

Rrąo ouprzól *  (wielką iwtulecfamjśicią ®do%v 
liśmy Grevkfeiig, BiM liers i  dotarliśmy do 
Ayotuos k-a Bapaume. Posuuebśmy s«ę naprzód 
W stro n ę  Ohayign,y.

mu, gdyż od ocotiferencyi prayw ódoów  klubów  
z 'ia&tępteą kanele  m a n ie  zmieni lo się wcale 
pokjiżeiTue óoiityeane.

k w o k i  B ie m M i u  iioioiidyl.
(Tel c. k. Biura koresp)

Amsterdam, 27 sierpnia. 
»Allgein.een Handelsblad* donosi; Niemieeiti 

óWiupiawacfzyanowleo wyliądował iW południe 
koło Ro er mend. Załogę jego internowano.

»r?lr

Angiiey poć B a p a ym e , ^
(.Tel c. lc Biura kor»Bp)

' L ondyn  ”6 sierpnist. 
ł i tu to  Roduera dionos':

, Anigili -j feblizyli s ię  Kra* do Baoąum* na 
odległość dwóou mil. A  1

Wojna w Jfcsyi.
(Tel c. l i  Biura kouosp.)

Moskwa, 26 sieią>n'a. 
vVedle doniesienia dzienników, w  odcinku 

północnego Kaukazu cofnęły się wojska bol­
szewików ipod nacisk i ein nioprza jaeiela do Ca- 
..yejinia . Podobnie cofnęły się wojska bolszewi­
ków w  odc.iniku Jekaterynbuiga. W  odcinku 
Ouegu cofnęły się wojsku francusko-angielskie 
Potwierdzają się wiadomości o żniszczeniu Hal! 
Kolejowej z Jamburga do Petersburga.

mordującego ludzi i prawić mu o brators,twio 
ludzi, jak m ó w ić  2 Niemcami o pokoju.

Niemca trzeba najprzód pobić i nauczyć, że 
w y jesteście górą nad nim. desl tylkc jed.ia d. o- 
ga do pokoju, a tą jest uwolnić świat od nie­
przyjaciela pokoju. Ta zjraza która wyL ik.hla 
{wLozas tej wojny, wywołanej przez Niemców, 
jost r.iabczi- >c.zną dla nas i dla Auoti dii. Na­
szym dzieciom musimy zosLiwić lepszą Auistm- 
lie. niż ją znaleźliśmy.

Kie nieeki ir’uiaryzm g-ozl Australii, stoi ja­
ko ciągła groźba m iędzy nami a  ideałami, k tó­
re przyeięgJiŚHiy uprawLć. —

Pokoju nie może być póki Niemcom nie w y­
trącimy miecza z ręki i nia wyiłómaezyitiy im, 
że wojna się nie opłaca. Pokazaliście światu, że 
żołnierze au-tralscy umieją wa-lctzyć i że jeste­
ście wjfcikrmi pionierami ,pokoju i w y  u«7.ywró­
cicie św :aDu poltoj, nawet gdyhyścre mieL a te­
go pawodu zab'ć poloo>'ę narcdoi niendeekiego.

I  m ii U M i »L

„łlofw iiitf 9 zaiorsu z Hiszpania.
r e i  Cr Jej Biura koresp.)

Berlin, 26 stoipnia. 
„VorwartŁ>'£ w artykule o zatargu pomiędzy 

Niemcami a  Hiszpanią pisze:
Hiszpania ze swoimi 20 milionami mieszkań­

ców -— pom ijają Rosyę —• jest z dotychczaso 
wycŁ neutralnych państw największą. Jeżeli 
Hiszpania przestanie być neutralną., dc czego, 
spodziewamy się, je3t daleok, to bęnzie to naj­
większym tryumfem politycznym koallcył. Sy- 
tyaćya nie jest tak: prosta. Krok Hiszpanił po­
dyktowała konieczność.

Pierwszy k iok  ma wąirawdzio w szystkie ce­
chy międzynarodowej grzeczności, jest jednak 
jasnem, że państwu trudne sic cofnąć, skoro już 
reu ten pierwszy krok uczyniło.

ju k i  będzie przobieg rokowań, nie wiadomo, 
lecz w  interesie namdu niem ockięgo me wolno 
niczego zamilczać i iuczww Stkrywać. Nikt nie 
może dotąd watpio o rzetelności hiszpańskiej 
neutralności. Żądamy od rządu niemieckiego 
1 czynimy go za to odpowiedzialnym, ażeby nie 
wpędził JeszczŁ tego neutralnego państwa w  
szeregi naszych przeciwników 1 nie stworzył w  
ten sposób zupełnej koalleyl światowej przeciw  
Niemcom.

CSemencesiu ? keńcu wojny.
(Teletonemj.

i ’ W iedeń, 26. 6ierpnla,
*>Morgcnt donosi z  Genewy:
OioŁuenceau zaprze'&z,a ofucyahuc, jakoby się 

byt wyraził, że wo-fną skodęzy się  jeszcze w 
tyui roku -

i r '

Bez parlamentu w Niemeznchr
^Tel c, k. Biura koresp.)

Berlin, 26 sierpnia. 
RiO2(pow8zechiH0inĄ przez w w ien  berliński 

dziennii centrowy, .wiadomość, jakoby meba 
vem, aniał się  zobrać i^arlameut, jest nieprawdzi­

wa, Niema oainiaiii zwołama anł parlanetrtu, 
am Isoratóyl głównej, niemi ifeż powodu po to-

BEl ENA Ul I iO CII O t;V,S KIA,

ł niał ..shiedięw.
Kniaź Lebiediew iezaf ałago z zamkniętemi 

oczami, zanin uprzytomnił sobie, ze od wczoraj 
zajmuje apartament w hotelu Bristol i że dwa' 
naście godzin spal Kamiennym snem, podobnym 
do śmierci.

Nic otwierając oczu, odszukał ręką guzik 
J2 wonka elektrycznego. W tej samej chwili u- 
słyszoł senny, łagodny plusk wody ściekającej 
w ma,-mu .wą wanno łazienki W półmroku sy  
pi&.ai zjawił -sie. Btąpając cicho i uważnie, słu­
żący, młody zołnierz, Muromcew Podniósł bez 
szrnerr y i gestem potnym kultu ustawił 
przy łóżku miękkie prntoflo z czerwoneg ta  
fianu. Jego słow eńskie niebieskie oczy nie od­
ważyły się rzucić ani jednego spojrzema na 
pozornie usmone i nieruchome oblicze pana. Btał 
przy arzwiach wiodących do łazienki niemal 
bez oddecna, pouońny do szarego posągu ze 
rspuszczonemi powiekami i dłońmi jakby przy- 
rosłemi d0 boków

Nie paL/.ąc, zobaczył gest ręki białej i pię­
knej, jak ręKa kobiety Bez słowa starał przy 
lóżliD i szeroko rozpostarł kolorowy piaszcz 
* przedziwni japońskiej materyi. Płaszcz ton 
w Sfi icu zalrr ijąCein gypiainię zalśnił złotem 
i zakwitł jak "Minera wieloharwn? świetnością 
życiem dyszący cl kwiatów, ptaków i motyli.

] lebiedipiM schodząc po marmurowych stopniach 
w m ieiną głąb wanny, zatrzymał się przed zwier­
ciadłem. w ktorem ('rugi Lebiedier stał i pa­
trzył mu w oczy spojrzen.em uważnem i jakby 
oieco smutuem Spojrzenie to obiegło emb, <io- 
»kon e piękne w swej męakiaj sile i zatny-

g g g —  ■ ■ i ncoa

(Tel c. k. Biura Uoresp.)
Moskwa, 26 sierpni...

*Iżw :edłai donoszą o  wyiktyHu wiclikiogo 
sprzyęięźenń w  Moskwie. Konórrewoiucyorn- 
ści ohcioli w yw ołać w  Moskwie ^owstianio, ce- 
kma pa-zestzłoodzonia. wy&yice w-ojsk na front 
azoslco-sło w.vJd. Orgrt.uza.cyk pow staw ała w  
kominaikcie tz g m m ig m  Ałmtsiejewem. Ośnm
przywódców tej organim cyi ujęto i rozstrzeli- 
n:o. Środków' dostarczyła nr enłcnta. Pi óby u- 
''ządzenia (poWscania w  innych m iastach zostaty  
rówinież krwawo stłumione.

»Praw!da-r domaJga się  w artykule wr^ennym 
osadzenia w  więzieniu całej burżoazyi(ł).

Pachdd Japończyków.
(Tel. c. k. Biura k w a p .)

Amsterdam, 26 sierpnia.
Z Londynu nadchodzi japońskie spraw ozda­

nie urzędow e, w edług k tórego  Japończycy w ob­
szarze Ussuri przedarli się pcza ujście Arnuru 
aż do miejsca, oddalonego o 600 mil na północ 
oa frontu koałicyi

Zapal wojenny w Peru.
(T e l c. k. BLua koreapń

Lima, 26 sierpnia.
Biuro Rieutera donosi:
Peruwiański garnizon w  A n ccj’e zountowai 

się i domaga się natychm iastowego wypowie- 
nzenia wojny JNIemcom i prrewdeziOnia intcniO- 
wanych Niemców okrętami do Stanów Zjeano- 
Czlonyah loraz wyntałnla w ojsk pen»wiar sldch 
tło Francyi. ! & . . /

Z a t o p E u n ?  O K ^ ęty ,
(Tel. c. k Biura koresp.)

W aszyngton 26 sierpnia. 
Fa-rowce arneTykańskie »AJdamast<r, »Rrid'ge* 

i vOuheTe* zostały zatopione przez nie mi octu a 
łodzie pedwodne. ,
BĘBCM— Mg— BWC— li— gB— B— i

ł
Groźba Austraiil.

(Tel. c. k. Biura ketesp.)
Berlin, 26 pierpma, 

A ustra lsk j jprezycemi m inistrów  H ughes w 
pnżemowio do  w ojsk  ądstra lsk ich , wygtoszonei 
t l  eierpnia- w  SalisLury P ła iu , powi< dział: 

Z darzają  się  dziś ludzie, k tó rz y  m ówią o po­
koju. J a k  g dyby  w ystarczało  wypowiedzieć 
ty lko to słowo, a b y  mieć pokój! A le m ogliby­
ście ta k  sam o k u b ek  włożyć w  suche k o ry ta  
rzeki i  c&eklać, fcizy się  nie napełni wodą, jak  
OzlekaĆ pokoju w  dżmngli od dzikich zw ierząt, 
m oglibyście ta k  Bamo przystąp ić  do  szaleńca

mato się na wsaaniałej, wysoko sklepionej piersi.
I  w tej chwiii kniaź Lebiediew przypomniał 

sobie, że już jutro ze swym pułkiem idzie na 
spotkanie Niemców i że gdzieś w Essen, czy 
Wiener-Neustadt ulana stożkowata kula, czy 
lśniący bagnet czekają cierpliwie na jego pierś, 
Dodobną do torsu greckiego boga

Uśmiechnął się, gdyż przypomniała mu się 
naiwna i dziecinna, a żałosna prośba królów 
skiej kochanki, madame du Barry, która na 
ociekającej k isną  gilotynie zwróciła się ze *ło- 
źonemi, jak do modlitwy rękami do kata; —  
Encore ua moment, monsieur ie bourreau, enco- 
re un petit moment...

—  Encore un moment, madame la Mort —  
pomyślał 4 lek tą  goryczą i wy ciąg mety na ni­
skiej sofie, z zamkniętemi oczam. poddał się 
wyćwiczonym w masażu silnym, a delikatnym 
rękom służącego. ’ Z ■ ~ ~

Czynność ta wydała mu się głupią i beł- 
myśiną.

— Pocóż mam być p.ękny i silny, jeżeli już 
za kilka dni mogą gnić w krwawem błocie po 
bojowiska, j odobny do dymiącego, czerwoneg® 
łachmana podartego kulami i bagnetami ?

Widział w lustrze zaróżowioną Bkórę natartą 
pachnącą smyrneńska oliwą i mięśnie ze stali 
rozprężone rannem lenistwem, lekko uginają­
ce się pod delikatnym, szybkim rucher palców 
żołnierza. Krew krążyła mb w syłacu szybko 
i radośnie, j'akby śpiewając cichutko heztruoką, 
młodą pieśń — uśmiechniętej, cudotwórczej ra­
dości tycia- Czerwona, żywa arew, z kWjruj ro­
dziły Bię wrzące i spienione potęgi Instyktu 
rozkoszno wiry namiętności, słodkie i  straszne 
pożary szkarłatnych miłosnych godzir,

Tajemniczy purpurowy sdrój siły i rsdo  
sci w pewny' chwili zastygający w  czarną lep­

Morze Czarne cod  u ta ó z g  iiiem iee.
Fiotr W ielki utc-ow ał był ftosy i w yjście nś  

morce Bałtyckie ze azflGoćlą d la  jrótęgi szTted^' 
kiej. Ale ponieważ Turcya była wówczas wfed- 
czynią Besarabii i Krymu, w ięc potęga Rosy) 
nie mogła się  jeszcze rozwinąć na miorw. Gzair- 
nam. Dopiero w  ubiegłym &tiuleci ,̂ |po założeniu 
Odesy, *znTszczeniu floty tutedklej w  roku 1827 
L stworzeniu portu wojennego w  fcebastapo^J, 
morze Czarne eta'1 o się jeziorem rocyjskien).

W  ciągu w ojny obecnej flota cala utózymała 
panowanie nad. tym morzem, którego ani Tur­
cy, ani »Goeben« nie zdołali jej wydrzeć. Dkw 
anarchia bolszewicka zm ieniła.stan rzoozy. Za- .. 
logi rewolucyjne wyrżnęły swoich oficerów I 
nie potrafiły (ustanowić sunej w ładzy. Nigdzie 
do togo stopnia co  w  marynarce nie d a ie^ ię  
we z rak i M ak wyższego wykształcenia ofice­
rów sztabu.

ReWolucya franGu^lii- z  łatwością yaURprowi- 
zuwoła jiiłod>:cJi generałów, loor nie uidohla, za­
stąpić Ićadrów marynarld króioWokiej 
“ De zamętu rewolucyjnego przyłączyło się 

oddzielenie Ukrainy* i lUtorwencya nien^ociLi 
po jej stronie O l chwili zajęcia Sebastopola 
L K .ym u, RosyanLe miel; już tyłfco do roipoiwą- 
dzenia zhgny port w Noyaoro syjsuu^u podnóż3. 
gór kaulcaiskich. Z jednego z kom unikatów nie-. 
młockach dowiedzieliśmy się. że pewirta cześć  
floty ro..y.jsiriej prowadzi wojnę na. własną rękę, 
a, nąWet walkę pomiędzy sob^, taż L  ̂dreac - 
riuugłaŁ *K.it:'.łA'na II- został storiłedoWtany 
pi-zez konDrf o'pędowi ec- »KiefCz«. _

WkońOu na skutek żądania Niemców, jo- 
dnostiki dotychcJas wolne zostały ściągnięte do 
Sebastopola, gdzie pod kontrolą ' niemiecką 
znajduje -się zgromadzone to w szystko, cO je- 
szcze jest zdafcnem do użytku z  dawnej floty 
mc. za Ozamego. Morze to zatem ste ło  się we- 
wnętaznem inoizem niemiecku- turecklem

W  każdym bądź razie, wojna obecna "cz 
Względu na to, jak się  skończy, położyła ikres 
dawnemi stanowi rzfwZy, oparteui". na mono . 
polu wyłącznym , jald ustanowiła Rosya c-ar- 
skla. zabraniając przewozu bawarów przez^swojo 
tery tory urn. Dzięld kolejom^ sw nim «a  Kauka­
zie i  w Turkiestanie usuwała ona w ten sposób  
konkurentów co do przywozu i  wywozu «w pół­
nocnej Rosyi. Anglicy byli zmuszeni u/.ywać 
drogi morskiej przez Trapezunt, a na&uępnie ko­

ką kałużę, szklącą się marewo i porępnie, wro­
go i odco, jak coś, co nigdy mu miało wspól­
ności s  żywym, pięknym i silnym cziowiskiem.

— Przestań —  rzucił prze* zęby żołnie­
rzowi.

Służący % pokorą włożył na nogi naua pan­
tofle 1 owinął go znów miękkim, wielobarwnym
płaszczem.

W  małym salonie, niemal tak zrx sznyia i ma­
łym jak salony prywatne, czekało śniadanie 
skombinewane na sposób angielski a zimnych 
mieś owoców, ciast* ł herbaty. Pęk świeżych, 
Gn ących rosą róż sziachetnycL, co rani. tro­
skliwie dobieranych przez służącego, przykał na 
chwilę oczy kniazia-

Mówił zawsze o sobie z uśmiechem — Lu­
bię M usseti, kobiety i róże. A  teras pomyślał, 
patrząc na kwiaty, darzące wsrok barwą zorzy 
i dziewczęcych rumieńców, że może są to osta­
tnie róże, które 
wienie tycia

posyłają mu o s ta t ik  pozdro-

W zamyśMnia podszedł do okna. Uderzyt g  
obcy dźwięk mowy tłumów przelewających się 
po sierpuiowem słońcem ozłoconej ulicy. I tak, 
jak wchodząc do :ażienki przypomniał sobie 
nagle, i ł  jutro idzie ze sw y r  pułkiem na spot­
kanie Niemeów, tak i w tej chwili uprzytomnił 
sobie, że miasto, n» które ;>ktrzy prse* otwarte 
okno gwego apartament*, jest — Warszawą.

—  Wot i Warssawa —  powiedział głośno 
i wychylił się w stronę zamku w którym nie­
gdyś w bogatyth krwią latach rewolucyf rzą- 
1 -v' straszny I tnienawisu ony ojciec jego, ge- 
nerd-gubamator Piotr Aleksieiewicz Lebiedew.

Miał nśml ich dziecka, a dnszę kata — mó­
wiła o nirr w ówczft Warszawa. I  opowiadano, 
że ten —  w saclekiym okrucieństwie —  rodzo- 
ay brat Mńrawłewa —  wiesratiela lubił rzy-

wać się o świcie z miękkicn puch i  w swego 
barokowego łoża i przyglądać się wieszania pol­
skich skazańców. Lubił wyrafinowane tortury 
w mroku cel więziennych, chłodne znęcan.e się 
nad pięknem bohaterstwa i mękę upokorzenie 
długie, straszliwe godziny śledztwa i widok 
stryczka zaciskanego na szyjach najczęściej tak 
młod7;eńczych i delikatnych, jak szyje dziew­
czyny. Asystował przy tych wszy st Kich „cere 
noniacu poprostu z amatorstwa, a wyroki 
śmierci podpisjwał z wielką łatwością, twier­
dząc. że leży t< w zakresie życzeń petersbur­
skiego dworu, którego zresztą był istotnie ulu­
bieńcem.

Ma.ąc w stosunkach towarzyskich poior i 
gładkość wersalcz/ka, w domowem zaciszu był 
najczulszym ojcem i mężem niemal że idealnym. 
I kniaź Lebieaiew, paf-ząc zinrużonemi oczami 
na warszawski tłum, widział ojca bawiącego się 
z mm i siostrami na dywanie,- w  różowym sa­
loniku matki u otoczeniu psów, kotów, laiek  
i cynowych żołn ierzy. Wyraźnie zobaczył uobry 
dziecinny rśmiech nj pełne,, pozornie nie zna­
jącej u  aski twarzy, nieco z rysów podobnej do 
do C i *  i  leksandra IIL, , duże wypukłe nie- 
hles d e  oczj ojca, patrzące łagodnie i dobro- 
dusza’ •  7, pod wysokiego, bardzo białego czoła. 
Ze wszystkich zamachów na tycie wyszedł ów- 
dzejny generał-gubernator — ku szczeremt ca­
łej Warszawy zmartwieniu —  zdrowo i cało, 
aż gdzieś później « Odessie, w teatralnej loty  
dościgła gc celna kula mściciela.

Kniaź Lebediew znienawidził wówczas War 
ssawę poiorn'e lekką. Dłrtką I niesprawiedliwą 
a pods.jpuą i groźną, jak uśmiechnięta, zaiotn* 
tr u c ic ie l ik r y ją c a  w fałdach sukni sztylet, na- 
syconj j&aem. I W łrszaw t inienawidsiłi go 
podwtjn e —  jako sy n ł kata. a lśniących kom-1

nat Zamka i jako „usmbitielu' pochodu na 
Placu Teatralnym, gdy, m ucząc Ojca wówczas 
lekko odłamkiem bomby ranionego, kazał awe 
ma oddziałowi, jako młodziutki oucer, strzelać 
do bezbronnego tłumu i sam rąhał pałaszem na 
oś1 ep kobiety, dzieci, starców i nieletnie pol­
skie chłopięta.

(W tłumie tym. skłębionym i milczącym ze 
zgrozy i wzgardy zobaczył wówczas młodziutką 
dziewczynę z krótko obci?.tym. blord wiosam, 
podobną ao pazia i wpatrzoną w niego oczami 
które Włosi nazywają oechi binohi. Oczy te, bar 
dzo jasne, były istotnie A.emał białe — z nie­
nawiści i straszne jak źrenice Meduzy.

I spojrzenia tego długo nie mógł zapomnieć 
nnodziatki, lekkomyślny oficerek, boża szcze ba 
letnie i faworyt petersburskich*piękności.1 .'rwaR 
ono w nim. jak niejasna groźba czegoś stra 
sznego, czegoś, o czem nie można było zapo 
mnieć w pachnących buduarach o b ie t , w ig ie ł  ̂
ku, śpiewie i szaleństwie pijackich, bezsennych 
nocy.

J często młody kniaź Lebiediew miewał wuw 
czas szczególny sen do łóżka jego podchodził 
czarny, wysmukły paź z blond włosami i patrzył 
weń bi&łemi, strauzuemi oczami — gibk. - prz*- 
śliczny, jak florencki śpiewak Dubois’* z la- 
ksemourskiego muzeum, A  pewna cyganka -ty 
śpiewaczka z jakiejś nocnej kawiarni pochylo­
na nizku nad jego ręką —  jaskrawe, i lśniąc! 
złotemi cekinami, jak czarne bóstwo hindusów, 
radziła mu zdławionym trwogi, szeptem, bj 
strzegł się podobnej do chłopca kwia< Ark) 
w której kosiyku wśród czerwonych róż nkr tj 
będrie zdradziecka śmierć. (L, d. ł .)
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fflŁiisfecyl prae® k..ra  w any, albo też drogi pracz 
zato 'rę  nereką, a  następnie przepraw y przez 
plamko wzgórze Irańsk ie za pom ocą nudów.

Sytiiaeya ta  m iała ji»ż w W ,-, u  i ’ -<& zmla- 
nie, g a fż  .. lej l«  iózka byi.i na ukończeniu. 
Z B agdadu Niemcy mogli przeprow adzić odga­
łęzienie w k ierunku Persyi, k tó re  zatok w lałoby 
monopol rosyj; k i przyw ozu od  północy. W ów ­
czas to  nastąp iła  nieoczekiw ana umowa w Pots- 
damie w  re k u  1911, zaw arta podczas podróży 
cara  do Berlina; n a  zasadzie te j umowy Rosya 
l o b o w i - r y .W - s?q sam a przeprow adź:* linię 
pom iędzy Telifefancm a Bagdadem , dając w y­
zyskać w  ten  sposÓD sw oją wla-sną drogę że­
lazną północną na korzyść kolei niem ieckiej w 
Małej Azyi.
r W ojna obecna i  zajęcie Mezopotamii przez 
Anglików położyło kres tym  rprojakUjm. Kolej 
bagdadaka ni" obecnie znaczenie zaledw ie d iu- 
gurzędiie, a  ka tastro fa , jak ie j u leg ła  Rosya, o- 
tw iera pauai woni cen tralnym  drouę p rzez morze 
Czarne i Persy©: lezący na- te j d rodze kolos m o­
skiew ski u stąp ił m iejsca osobnym  państw om : 
l/k nie, Rumun i i  republikom  kaukaskim .
*■ i  now a d roga będzie dopełniona -erzez in- 
D n y i n e  w y k o rz r  kam o D unaju. Dotychczas 
rzc ua ia z  pow odów  przew Pvnie politycznych, 
mało I j ł a  używana-. Z jednej s tro n y  monopol 
rosyjski uniom . J iw ia ł przew óz przez morze 
Bzarne. z drugiej zaś ryw alizacja  pom iędzy Au- 
stryą a R osyą u trudn ia ła  w szelką -zmianę s t a ­
tus qao  na B ałkanach. Obecnie obie te  prze­
szkody są  usunięte: Niem cy i A ustrya be/7a mo- 
yly bez trudności zorganizow ać nowe drogi.

A by przewieźć ongi zboże rosyjskie z Ódesy 
ffo Bawary f, w ysyłano  je  drogą m orską  przez 
cieśniny, m orze Śródziemne, ocean, k an a ł La 
Ałaneho i m orze Północne, w yładow yw r no je 
nr stępa ie w  R otterdam ie, skąd  przez Ren i ka- 
n y i  pły \vało do  nuijsca. przegnaczenia. T* 
dług d ro g a  ulegnie skróceniu  o  d.wic trzecie 
prze* iźyc io  D unaju, i wobec b l i sk o śc i  Odesy. 
od u jścia  D unaju, s ta tk i rzeczne będą m ogły 
przebyw ać tę  k ró tk ą  drogę m a rsk ą /

-f Komiinikaoya^ przez m orze Czarne ma przed" 
Sobą w idoki w ielkiej przyszłości, gdyż kolej 
kaukaska  m a  być przedłużona przez tery toryum  
perskie, n a  pó łnocy  M ałej A z y  i zaś irT onron .i- 
tfetooe hyc m ają  d rog i żelazne. C ała ta; część 
raafcolu f A rm enii, pomimo sw ej żuzności i bu- 

guritw m ineralnych, była dotychczas nie w yzy­
skana, wfekutek b rak u  dróg , toczących ją  z  por­
ta ani m orskim i. N a ro k  przed w ojną koncesya 
a a  te p ro jek tow aną sieć ko le jow ą udzielona zo- 
e-zła  tow arzystw om  irancuskim . ftieć ta  w  ka- 
żłdyru raz ie  wpłyańo a a  używ anie przew ażnie 
d ro g i przez Duinaj. ** 
i r M erze Ckarne zdobędzie 7 1  < m znaczenie han- 
ck*fre daleko  Tvięksfc0? tuż daw niej, k ied y  siu 
żyło1 przew ażnie d o  przew ozu zboża z  O desy i 
n a f ty  z Ksakaow. Jeżeli, ja k  je s t  obecnie, Ro- 
Kyta i  p ad a ł nfe -będme m iała  dostępu  do  tego 
mioWa, gAMOMi ule ono Badał ,we wnętrznem  mo­
rzem  niem iedko-tureokiem , + f

ĘfiKronlka.
- y  1 i ^ Ą ^  * * * "  K raków  26 sierpnia.

r  l V ANSTW OW IENIE GłMNAZYUM T. S. L
B IA Ł E J. W e środę o trzym ał Z arząd  główny 

u?. S. L. pisn>t R ad y  szk o ła  w kra jow ej z  zaw ia­
dom onient, iż n-in isterstw o wysanań i o S w ^ y  
‘resk ryp tem  z  Jasa 2 sierpni'' br. !* 4371/XI po 
Utarrowiło przystąp ić  d o  przejęcia g im nazjum  
re r łte g t)  w Białej n a  e ta t  państw a. T ego  sam e­
g o  dinia zebrał się  Zarząd T . 8 . L. i p rzy ją ł treść  
S*2sma R ady szkolnej k rajów ki d o  w iadom ości 
Wraz z w arunkam i n a tu ry  finansow ej, postam o- 
ty n u  urzez Rząd. W  te n  sposób rzecz dołdegła 
^om ytftnego końca. Przejęcia n ak ład u  oczeki­
w ać MiLuiy n a  p T w sie dni w rześnia. 
i  PRZY JA ZD  MINISTRÓW  DO KRAKOWA. 
D zisiaj rano  prayjechati do K ra to w a : m inister 
dia G alicy ' W  Kazim ierz G a ł e o k  i. m inister 
ło b ó t  publicznych H o m  a n  i szef sebeyi w  mi­
nisterstw ie f nansów  G r i m m  w  towarzwstwie 
k ilku  urzędników  m inisteryalnych. N a dw orcu 
Osobow ym oczekiw ali przybycia m inistrów : na 
ta iw tm k  G alicyi hr. Ilu y n , m arszałek  pow iatu 
krakow skiego d r S tefan  Skrzyński, p rezydent 
Centrab' o la odbudow y Galicyi p. A rtu r H erbst 
t  radcą nam iestiuctw a Casparym , radca  nam ie­
stn ictw a K ow alikow ski w  zastępstw ie delegata  
Biesiadeckiegn, posłowie Zieleniewski. T etm a­
jer, D aszyński, d r M arek i Klemensiewicz, rad ­
ca  rządu K rupiński, d y rek to r Dolicyi, se k re ta n  
nam iestn ictw a dr Studziński, grono urzędników 
C en trili d la  odhućow y G alicyi, rep rezen tac ja  
zarządu kopalń  wielickich z radcą Barączem 
n a  czele; uniemern m iasta  K rakow a przybył 
w iceprezydent Sare.

M .nistrowie odbyli konferer.cyę w spraw ach 
aprow izacyjnych 1 w spraw ie odbudow y Galicyi 
1  przybyłym i posłam i.

Ro śniadaniu n a  dw orcu kolejow ym , udali się 
m inistrow ie sam ochodam i w  tow arzystw ie na­
m iestn ika H u y iu , rad cy  nam :estnictw a Kowali- 
kow skiego, m arszałka d ra  Skrzyńskiego i po­
słów T e tu u je ra . oraz K lem ensiewicza na  objazd 
wsi w  pow lecie krakow skim  Jo  okolic przez o 
s ta tn ia  powódź najbardziej zniszczonych, a  na- 
atepnie do Wieliczki,

O godzinie 1 w południe odbył się staraniem  
m iasta w G rand-notelu na  cześć przybyłych m i­
n istrów  cbiad. O godzinie 2 w południe udali się 
się oni do T am ow a w dalszą, podróż, gdzie w to 
w arzystw ie prezesa dra T ertila  zwiedzą okolicę.

Zwiedzenie pow iatu krakow skiego je s t wstę 
pem wr dłriiszej podroży inspekcyjnej m inistrów, 
k tó rzy  cscbiście p ragną zapoznać się ze stanem  
szkód w  naszym  kraju .

W  otiedzie, prócz w ym ienionych osób, wzięli 
udział imieniem m iasta  wiceprezydenci Saro 
i Rolle. a rch itek t K rzyżanow ski, inżynier Sikor­
ek ', ad iu tanci hr. łlu y n a  m ajor Tnrkow icz i ro t 
nuRrz hr. ScKtffgotsoh, szet seiccvi Bernklau. 
urzędnicy m iaisteryalni Opolski, H orak, Dzie- 
dzicki. radca  prolcuratoryi skarbu  d r  Żaczek, 
prof. dr Nowak, radca nam iestn ictw a Zawadzki, 
wreszcie posłowie: Zieleniewski, T etm ajer, Da­
szyn.-ki. Klemensiewicz i sekre tarz  nam iestn ic­
tw a d r  Studziński.

WTADOMOSGI OSOBISTE. N am iestnik G ali­
cy’, K arol hr LL u y  p- przyjechał w czoraj w ie­
czorem do K ra k o w a /
1 KS JANUSZ RADZIW IŁŁ W  KRAKOW IE.
W  sobotę w ieczorem  odibył  t e .  Radziwiłv konfe­
re n c ję  z  drem  Bo Drzyńskim i oosłem drem  J a ­
pońskim.
> Yćózoraj w  południe w ydał na’ Cześć gościa 
tW adaiue w Grand1 ho te lu  poseł Andrzej t e .  Lu­

bom irski. W  śniadaniu  wlzięli udsial oksc. Bo- 
b rzpw ki, w iceprezesi Koła polskiego —  Ger- 
m m  i K ędzior, ekśc. Jaw orsk i, poseł Zieleniew- 
/  i, wiccprcz. Sferę. b. pułkow nik Sikorski, za­
s tępca rep rezen tan ta  iząd-u p o U lieg o  w  Wic 
dniu p. Tytus Filipowic-z, prof, Stan. E streicher, 
rei, (L T. S tarzew ski, red . Srokow ski, d r  L ico’ 
wiec-ki, W ład. i Zyg. hr. Zam ojscy 1 A leks hr. 
Skrzyński.

Po śniadaniu odbyła sie k ilkugodzinna poga- 
ckuak a “poi ityoatrft, w  czasie k tó re j te .  Radziwiłł 
zdw ał spraw ę ze  sw ojej podróży  d lom atycz- 
nej. Omawiano następnie  ostć tn ie  w ypadki po­
lityczne.

V eczo ren  u b. m inistra B obrzyńskiego od­
było 8'ę z  okazy i pobytu  t e .  Radzi,w7illa p rzy ­
jęcia. Obeen byli-m iędzy innym i: p rezes K oła 
polskiego d r  Tertil, k tó ry  przyby ł w czoraj po 
południu d o  K rakow a, w iceprezesi Germ an i 
K ędzior, po;,łowię ks. A ndrzej Lubom irski, dr 
Jaw orsk i, Zieleniewski, red . Srokow ski, ks. 
p ra ła t d r  Poaw in, szereg  b. posłów  sejm owych, 
re jen t d r  S tarzew ski, w iceprezydent Sare, dyr 
d r Paszkow ski.

W czoraj od ty ł ks. Radziw iłł dłuższą konfe- 
rencyę z p W łsdind.iwem S e y d ą ,  po:lcm  do 
pa .lam en t; niem ieckiego i prezesem  K oła pol­
skiego w Berlinie. Dzisiaj rano d r Seyda odje­
chał na w jyioczynek do Zakopanego.

Dzisiaj rano  konferow ał ks. R adziw iłł z 
Adamem hr. Tarnow skim , przybytym  z  W ar­
szawy do K rakow a. Po połudn i: odbędą sie d a l­
sze k o n fe re n c je  z posLami p-ohkimi.'

Dzisiaj w ieczorem  przyjeżdża do K rakowa 
premier dr Stoczl;fAvoki z K rvnicy. ^

Ko. R adziw iłł edjedbie do W arszaw ylpraw do 
podobnie jutix> wieczorem.

Z OI^ERY. W  dzisiejszem  przedstaw ieniu 
„Opowieści Hoffm ana11 z powodu n iedyspozycji 
p. A rgasińskici partye  Olimpii objęła, w osta 
tniOj chw ilko. W anda II e n d r  1 c h ó w n a.

ZE SFER  SĄDOWYCH. W czoraj o g o d z in ie  
i l  przed południem  w sali posiedzeń sądu 
krajow ego karnego  odbyło się uroczyste poże­
gnaj"}  ustępującego prezyden ta  tego  sądu, 
dw. .3 P  a  n  k  a. W  imieniu zgrom adzonego per- 
sonalu sądow ego przem ówił radca sądu krajo­
wego wyższego Cz. O b t u t o w' i c z, podnosząc 
w: gorących słowach zasługi prezydenta  P anka, 
k tó ry  bid dla swoich kolegów  i podw ładnych 
nie ty lko  spraw iedliw ym  przełożonym , ale ta k ­
że d b a h m  u ich dobro m oralne i m ateryalne 
epKLunem. W zruszony tam  pożegnaniem , p re­
zydent Panek  podziękow ał mówcy i zgrom adzo­
nym  Ła serdeczną ow acyę R, dw.' P anek  w tych 
dniach obejm uje stanow isko p rezyden ta  sądu 
krajow ego cyw ilnego w  K rakow ie.

Kuchnie wojenne. Z powodu odnawiania ło 
kaln i  irnchni obyw atelskiej przy ulicy F ran ­
ciszkańskiej ko lacje  w tej kuchni uia Dędą wy­
dawane od Doniedziałku dnia 26 sierpnia b r  
aż do odwołania. B ilety abonamentowo na  ko­
la c je  realizować można we wszystkich innych 
kuchniach obywatelskich

NIEUDAŁA UCIECZKA W IĘŹNIA W ŁA­
MYWACZA, W czoraj około południa służba w 
gm achu sądu  karnego  zaalarm ow ana została 
iisilowaną ucieczką jednego z więźniów od św.
31 i eh.ula. Mianowicie niejaki G ałuszka, niebez­
pieczny w łam yw acz, skazany  niedaw no przez 
sąd  przysięgłych ca. k a rę  8-letniego ciężkiego 
w ięzienia, doprow adzony z kaźn i do gm achu 
sądu  dla w idzenia się z siostra, uyrw a? się es-
kortUjąi;ej *go straży i w najw iększym  p_ędzie 
puścił się przez k u ry ta rze  sądow e, zm ierzając 
do bram y. N a k rzy k  żołnierza w ybiegła służba 
i u rzędu jący  w  gm achu, a dzięki energicznej in ­
te rw e n c ji jednego z p ;sarzow , udaio  się ucie­
ra jąceg o  u jąć jeszcze w  gm achu. Schw ytany 
G ałuszka s taw iał rozpaczliw y opór i  w padł po 
p rostu  w  szał; bił, gryzł, kopał, w ył i bronił się 
wszelkim i sposobam i. Z trudnością  udało się 
go skrępow ać i odprowadzić skutego do każni.

W Y K RY CIE WŁAMYWACZÓW K O L E JO ­
W YCH. W  sobotę, ja k  donieśliśm y, aresztow a­
no w  czasie zabaw y n a  Półw siu Zwierzyniec- 
kiem  dezertera , S tefana  M iknita, k tó ry  od pe­
w nego czasu należał do szajki oandytów  kole­
jow ych, okradał wozy i napadał na p o c ią g i k o ­
lejowe. W czoraj aresztow ano trzech jego jrspól 
ników  na Krow odrzy, również, w łam yw acz ów 
kolejowych. Grasowali oni na  przestrzeni K ra­
ków7—Rzeszów, a  zrabow ane łupy  zgrom adzali 
w swoich m ieszkaniach. Do szajk i tej należało 
jeszcze czterech innych bandytów , k tó rzy  zbic-

w yższych d n iac ł w  dom u p ray  ul. Podzam cze 
90 w godzinach od  9 rano  d o  1 w  ,południe.

Wszyhcyj, u  k tó rych  po  tym  tem um e k o m is ja  
kontrolna znajdzie  jakiekolw iek przedm ioty  
m etalow e, ob jęte  re k w iz y c tą, w ykazani będą 
władzom sądowym  do u k a ra n a , w m yśl oba 
w iązujących przepisów.

W  razie  w-ątpiiw-ości, ozy przedm iot jak iś  0- 
bowiązkowi rekw izycja  .podlega, iuuezy przed- 
m iot te n  przynieść do feomisyi odbiorczej, k tó ra  
w ty m  w zględzie w yda odpow iednie orzeczenie.

Z li;!nservyatcrvurn T ow arzystw a ir.ujycznege. 
W ydział Towarzystwa muzycznego w Krakowne 
zawiadam ia, iż od dm a 1 września b. r. naukę 
na kursie wyższym gry  na fortepianie w Kon­
serwator jn m  ODejma prof. K ryształow icz i prof 
Lipski, a na kursie najwyższym prof. EisenDer- 
ger. Równocześnie otworzony zostanie kurs 
mistrzowski g ry  na fortepianie pod kierunkiem 
prof. E isenbergera. W arunkiem  przyjęcia ua 
ten kurs je s t ukończone Konserwatoryum lub 
inna WTyzsza szkoła muzyczna, oraz egzamin 
wstępny-

Spis wdów i sierót pa poległych. M agistrat 
komunikuje:

Przeprowadzony na zasadzie rozporządzenia 
m inistra opieki społecznej z dnia 20 kw ietnia 
1918, I)z. u p. N r 151 w czasie ou 12 do 20 
sierpnia b. r. s p i s  w d ó w  i s i e r ó t ,  p o  p o ­
l e g ł y c h  n a  w o j n i e ,  jakoteż żon i dzieci po 
zaginionych członkach siły zbrojnej w K rako­
wie, wykazał, że zaledwie drobna część in tere­
sować} ch poddała się temu spisowi.

Ponieważ suis miał na celu dostarczenie jak 
najdokładniejszych dat potrzebnych do rozwi­
nięcia poważnej akcyi w kierunku zabezpiecze­
nia powyżej wymienionych osób, jest rzeczą 
wprost niezrozumiałą, dlaczego wszystkie inte­
resowane esoby się nie zgłosiły Doszło do w ia­
domości m agistratn, iż wielką część osób od­
strasz} ła  obawa, że przez poddanie się spisowi 
zostaną pozbawione zasiłku. J e s t  to metylko 
niezgodne z prawdą, lecz przeciwnie należy 
podnieść, że spis ma prawie wyłącznie na celu 
pomódz wdowom 1 sierotom po poległych przez 
zabezpieczenie im na s ta le , wystarczających 
środków do życia. Natomiast zachodzi obawa 
że osoby, które się spisowi nie poddadzą, nie­
zależnie od zagrożonych kar, narażone będą na 
to, źc do korzystania z zamierzonej akcyi nie 
będą dopuszczone.

Chcąc wszystkim tym, którzy się spisowi 
w oznaczonym czasokresie nie poddali, umożJi 
wić wykonanie tego dodatkowo. Miejski Urząd 
opieki społecznej przy pl. W\Y. Świętych I 
przyjmować będzie zgłoszenia osób poraienionych 
wyżej w czasie/ od 27 do 31 sierpnia b. r. o t  

dżiny 10 do 12 w południe.
Zaznacza się, że spis obejmuje wdowy, sieroty 

ślubne i nieślubne po poległych i zmarłych na 
wojnie, jakoteż zaginionych bez względu na to, 
czy mężowie (ojcowie) należeli fdo stanu szere­
gowców czy też gażystów wojskowych. Wobec 
tego* spisowi wiuni się poddać także w dow y 
, sieroty po oticerach względnie innych na równi 

nimi stojących wojskowych osobach. 
NIEHYCIENICZNA KUCHNIA W O JSK O ­

W A. Do wiadomości m iejskiem u Urzędowi Zdro­
wia i m iejskiem u budow nictw u podają  miesz­
kańcy  ulicy Podzam cze następujące uw agi:

P rzy  m inach W aw elu od s trony  wschodniej 
urządzono, barakow ą kuchnię w ojskow ą bez 
zlewów- i m iejsc ustępow ych dla k ilkuset żołnie­
rzy. W szelakie odpadki kuchenne w yrzuca się 
a a  uiicę Ąw. Idziego, a  w oda z m ycia  nącayń 
w ylew ana na  ulicę u tw orzyła  form alne cuchną­
ce bagno d ła  przyjem ności ludzi, w te j okolicy 
mi szkających, ulicę przechodzących lub zwie­
dzających nasz królew ski W aw el. - /

k r a f u .

ęJI. W m ieszkaniach aresztow anych dezerterów  
znaleziono wielkie zapasy przeróżnych a rty k u ­
łów, m iedzy innym i paczki z tytoniem , gum y 
do powozow. derki, następnie prow ianty , jak : 
cukier, kaw ę, cykoryę, skóry  n a  bu ty , ^u k n o , 
m aterye i t, p. Zapasy te  skonfiskow ano.

KONFISKATY. W sobotę skonfiskow ały or­
gana kontrolno nam iestnictw a przy ulicy R abi­
na M eiseba pod 1. 5 w ta jnych  sk ładacn, na le­
żących do kupców  H ym a i Bucheistera, ogrom ­
ne zapasy sukna, m atery j, jedw abiu i t. d., przed 
staw iające w artość około półtora m iliona koron. 
Skonfiskow ane zapasy przewieziono do m aga­
zynów  nam iestnictw a tv wozach m eblowych. —  
Dochodzenia dalsze w  toku .

P rzy  ulicy Szerokiej na Kazim ierzu — ja k  już 
donieśliśm y —  skonfiskow ała policya w sklepie 
W achsraanna zapasy skóry, w artości 250 000 K. 
A resztow ano trzy osoby, k tó re  tru d n iły  się w y­
wozem skór do W arszaw y na  podstaw ie fałszy­
wych dokum entów  wojskowych. Skórę w yw o­
żono partyam i po 60— 80 kilogram ów . Towai 
kupowano u p.askarzy na Kazimierzu, bądź w 
.jiurze skórniezem  nam iestn ictw a po 212 i 200 
koron  za 1 kilogram . J a k  słychać, policya pro­
wadzi obecnie dochodzenia celem wy krycia , k tó ­
ry  z urzędników , czy m agazynierów , w  od­
dziale skóm iczym  nam iestnictw a sprzedaw ał 
paskarzom zapasy skór. W ywóz do W arszaw y 
odbyw ał się od kw ietn ia  b. r.

REKW IZYCYA METALI. M agistrat kom uni­
ku je: Poniew aż kom isyo kon tro lne  d ia  rekw i­
z y c ji m etali w ykazały , że bardzo w ielu n rze t-  
siebioreów  oraz osób pryw atnych  n ie  uczyniło 
zadosyć obow iązkow i oddania n a  cci© w ojny 
posiadanych przedm iotów  m< hajłowyen. w  m yśl 
obow iązujących rozporządzeń * kw ietn ia  br., 
przeto m agistra t w yznacza term in  dodatkow y 
d la  oddan ia  posiadanych i przedm iotów  m eta 
low ych w Krakowi© a a  2, 3 i  4  w rzeoiik b r. i 
y ry w a  w szystkich, k tó rzy  jak ieko lw iek  objete 
rekw izycyą (przedmioty metalowo posiadają , 
ab y  p rzedm ioty  te , be® wargi ędu  m  bo, czy  k o ­
misy? kontro lna1 u  o lch  już b y ła  łu b  n ie , w  
dniach tyeb  d o  kom isyi odbiorczej niezaw odnie 
oddali. v '  'v, o-rb

K om isya odbiorcza urzędow ać b id z ie  w pó-

Z PODRÓŻY NAM IESTNIKA PO GALICYI. 
N am iestnik hr. Iłiiyn, k tóry  w  poniedziałek 
wczesnym  rankiem  udał się w podróż inspekcyj­
ną, pow rócił w p ią tek  po południu do Lwowa. 
N am iestnik zwiedził pow iaty: G ródek Jag iellon  
ski. M ościska, Przem yśl, Brzozów, Sanok, Li- 
sko, Dobromil, S tury  Sam bor, T urkę , Sam bor 
i R udki i w  siedzibach starostw  udzielał audyen- 
cyj, s. wszędcio przyjm ował przedstaw icieli d u ­
chow ieństw a, ziem iaństw a, urzędników  i w ło­
ścian, inform ując sic szczegółowo co do przebie­
gu akcy i odbudow y k ra ju  i w ażny cii zagadnień 
na potu gospodarczem  i aprow izacyjnenb N a­
m iestnik odbył całą  podróż inspekcyjną kamo 
chodem, po drodze zaś zatrzym ał się w b a ra ­
kach w  Tur© 3.

Bezkarna prowokacja węgierska w Stryju. 
Ze S try ja  piszą do „Ilustrowanego K uryera Co­
dziennego1* pod datą 24 b. m.:

Zaszedł tu  ia k t niezwykły, naw et w obfitują­
cych w różne niemożliwości w stosunkach ga­
licyjskich. Od pociągu knrye-skiego, zdążającego 
ze Lwowa do Ławocznego, a  stam tąd wprost 
do Budapesztu, odczepiono na dworcu tutejszym 
w agon ambulansowy c. k noczty polowej — 
na skutek telegraiicznego doniesieni* ze Lwowa, 
że węgierscy fnnkryonarynsze pocztowi od dłuż­
szego czasu wywożą ze Lwowa i pośrednich 
stacyj w owyit ainoolaiisie nabyte oa paskarzy 
olbrzymie ilości wszelakich artykułów  spo­
żywczych, których wywóz absolutnie został za­
broniony. Poaiewa* rewizya miała potrwać w 
tym wielkim, a bardzo pakownvm wozi© dłuż­
szy czas. wiec na rozkaz c. k. komendy dworca 
odstawiono ten  wóz na to r boczny i obstawiono 
żandarmami.

W ezwany dc otw arcia wozu persnual poczto­
wy (sami W ęgrzy) nietylko wezwaida me usłu­
chał. lecz prav całym stoku wyzwisk pod adre­
sem ar,&trya< kich władz w" G alicyi zamknął Eię 
we wozie od wewnątrz, podpuszczał rolety, jak ­
by przygotowując się na  obletenie wozu

Mimo gróźb komendanta dworca, że każe do 
w nętrza strzelać, W ęgrzy nie otworzyli wozu, 
k tóry  otoczony żandarmami sta ł z pocztą poło­
w ą lwowską i stryj ską w S try .u  nrzez całą noc 
aż do dnia następnego do godz. 2 po południu.

Rzecz najbardziej charaaterystyczna, ie  roz­
kazy austryackich władz, udzielony stacyi kole­
jowej w S try ju  teleg: aficznie, a mianowicie ze 
strony starostw a i nam iestnictwa, aby wóz bez­
warunkowo otworzyć i rew iz je  przeproy, auzić, 
nie mogły być wykonane, b« inna władza — 
nakazała wozu nie ruszać i w ysłać dalej.

Ostatecznie wóz — niozrewidow any —  od- 
jecnał najbliższym pociągiem na  W ęgry.

T ak  skończyło się oblężenie W ęgłów  w Stryki.
SAMOBÓJSTWO NOTARYUSZA. J a k  nam  

donosi k o re a p o ^ e n t  a  N ow ego Sącza, znany  w 
szerokich Ifcołach no tu ry ń sz . ITocyam Obmńiski 
w  Stiurym Sączid, lidzący l a t  72. ii>ozba,w'ł się 
życia w ystrzałem  a  rowoLweru w  d n i 22 hm.

ś  p. Obm iński p rzed  la ty  należał J ó  polskiej 
demo k ia  cyn i w  sfroiwiiotwie tom  b ra ł w ybitny 
Uidzihł. W  SądeCzy/.nio odgryw ał w ybitną rolę 
w  życiu społeczinem, -naredowem i poUtym/ziom. 
Uzdiow ionie stośim ków  przed) k ilk u n astu  la ły  
za  czasów  marszałkoW arna' śp. G łębockiego w 
Nowosądeckie^ R adzie pow iatow ej, ja k  również 
w S ta-ym  Sączu, w p^ow adiónie j-enroipejczy- 
lców«, a  w yrzucenie »roamuto.w« —  ja k  się iro- 
olctóiue w yrażał —  te  dzieło  ąp. Obmiiiskiego.

E nerg iczny  diziułaCz, dlzielny p a tr -o ta  z wy- 
BnoJ om w ojny  usanął się w  zacisze domowe. 
Nie m ogąc w  okresie  przedłużającej się w ojny 
dostosow ać się d o  »niowego« try b u  życia, po- 
pad, w  s iny rozstró j nerw ow y, k tó ry  w  rezu lta­
cie dojirowad.ził go do śmierci samobójozej.-

W Y K O L E JE N IE  POCIĄGU W SKUTEK 
OBERW ANIA SIĘ CHMURY. D yrekcya kolei 
północno-zachodniej w  W iedniu w kom unikacie 
ogłasza, że pociąg osobow y num er 112, m ający 
nadejść dc W iednia w  sobotę po południu, w y­
koleił się z pow odu podm ycia to ru  po oberw a­
niu się chmury m iędzy R etz a  Zellerndorf. Lo­
kom otyw a i w agon t-lużbowy przew róciły się, 
pięć w agunów  zostało zupełnie spalonych. P a­
sażerow ie ty lko  z trudnością  mogli się ratow ać 
W ielu w padło do wody. R ozgryw ały  się wsfrzą 
sające sceny, gdyż wiciu pasażerom  groziło 
spalenie się P iętnaście ofiar z 30 ciężko ran  
nych zostało przewiezionych do W iednia Są to  
przewaiżnie żołnierze.

2 Knlestwe Pofskś&no,V#
POGRZEB Ś. P. KS. W Ł. CźETW ERTY Ń - 

SKIEGG. Z W arszaw y donoszą- Pogrzeb senio­
ra  a ^ s to k ra e y i  tu tejszej, ks. W łudz. Czet n er 
tyńskiego odbył się wr sobotę z w ielką okaza­
łością przy udziale w szystkich sfer tow arzyskich 
i u rządowych. Podgzas nabożeństw a w kościele 
św. Krzyża, odpraw ionego przez ks. arcybiskupa 
R akow skiego, mowę żałobną w ygłosił ks. Szla­
gowski. IV pogrzebie wzięli udział przedstawi 
ciele rządu polskiego, m inistrow ie, wyżsi urzę­
dnicy R ady  S tanu, O. T  R. i w eterani 1863 roku 
z zarządem  tego Stow arzyszenia, k tó rego  zomr 
łv  by ł piezesom.

e o j u w k a  w  Wa r s z a w i e , w  sprawie
głośnego m orderstw a, dokonanego na  poFeyan- 
cie 1’ienkowskim na ulicach W arszaw y, dono­
szą do ..Gońca1':

•i J a k  wiadomo, po iicyant Pieńkow ski, k tó ry , 
pomimo, że podobno był przestrzeżony, iż w za­
m achu iMi Frzym usiew icza choazi me o bandy­
tyzm , lecz o m om ent polityczny, zab ity  został 
z w yroku „sam oobrony robotniczej11. W  sprawie 
tej „sam oobrona robotn icza11 w ydała  odezwę, 
w k tó re j zw raca się do ludności W arszaw y z to ­
kiem  wezwaniem:

„Postanow iiśm y usmvae zdrajców  z naszych 
szeregów, by  nie dopuścić do rozbicia jedności 
i p racy  w śród m asy robotniczej11.

W yraziw szy ubolewanie, ze „w  tej ciężkiej
1 nierów nej w alce z ciemięzcami, p row okato ra­
mi i szpiclam i'1 po stronic s tanę ła  także  m ilieya 
i nawer. publiczność, odezwa oświadcza dalej: 

„Poniew aż publiczność i m ilieya, moż.3 bez­
wiednie, pom aga naszym  wrogom, o św iadcza­
my, że w  przyszłości p rzy  w ym ierzaniu przez 
nas spraw i idliwoścl n a  zdrajcach i p row okato­
rach, będziem y musieli, nauczeni w ypadkam i 
przy ulicy M łynarskiej i Żytniej, nie oszczędzać 
nikogo.

K ażdy więc, k tokolw iek stan ie  nam na  prze; 
-zkodzis przv  usuw aniu zdrajców , każdy , k to ­
kolw iek , czy  to  2 publiczności, czy % m ilic ji, ze-
elice nam  przeszkodzić przy w yplenianiu zH] 
z pośród nas, trak to w an y  będzie, jako  wróg, 
i odnowi ednio ukarany .

am oobrona robotnicza11. 
Echa potwornej zbrodni w W arszawie. „IIu- 

ryer W arszaw ski11 donosi: J a k  już donosiliśmy, 
16-letni Antoni Jaw orski w domu przy ulicy 
Czerwonego Krzyża 1. 6 wymordował całą ro­
dzinę. Obecnie toczy się przeciwko zwyrodnia­
łemu chłopcu śledztwo, podczas którego uwy­
datnia się coraz bardziej jask raw y cynizm 
zbrodniczy u tak  młodego chłopca. Podczas ba 
dania przyznał się on do zbrodni i oświadczył, 
iż pobudką była chęć zdobycia za w sZeką cenę 
pieniędzy, których potrzebował na pokrycie de- 
frnudacyi, popełnionej w aptece, gdzie był za­
jęty  w charakterze cbtonca do posyłek

Jaworsk" zainkasował mianowicie rachunek 
na sumę 40 marek i pieniądze te  roztrwonił. 
Pragnąc zatrzeć fak t nadużycia i zapobiedz u- 
tracie miejsca w 'aboratoryura, chłopiec posta­
nowił skraść pieniądze bratu  swemu 18-letniemu 
Henrykowi, i w tym celu wczoraj rano, gdy 
ojciec wyszedł z domn do pracy — rozbił biur 
ko brata . Chrobotanie to, ja k  mówi, usłyszała 
śpiąca m atka i usiłowała zapobiedz rabunkowi 
Doszio podobnie do ostrej scysyi z matką, i 
wówczas tc  16-istni A ntoni porwał siekierę i 
zadał matce cios w głowę Gdy m atka wybiegła 
* kuchni do pokoju i padła zbroczona krw ią, 
czyniczny zbrodniarz zadał jej jeszcze kilka 
ciosów, miażdżąc czaszkę i szczękę.

T rag icm a scen t ta  zbndziła resztę śpiącego 
rodzeństwa, mianowicie: 15-letnią Jadw igę, 10- 
le tm ą Stefanię i 9 letniego M aryana. Co się 
działo dalej, zbrodniarz dokładni© nie nmie opo­
wiedzieć. Oszołomiony 1 podniecony zapewne, 
ciął jn i  teporem bez opamiętania, ia k  świadczą 
o tem s tn  szne poranienia zamoi iłowanych tro j­
ga  dzieci. 15-letnia Jadw iga ma zadanych pięć 
cięć w głowę przyczem od cięcia, zadanego 
w tw arz, w ypadła jej część szczęki z zehami; 
10-letnia S tefam t ma zniekształconą również 
głowę i iedną głęboką ranę na ręce, k tórą  usi­
łowała widocznie zasłaniać się przed ciosem.

Po dokonaniu zorodni, chłopiec zdarł ze 
iwych ofiar bieliznę i w ycierał n ią podłogę 
z potoków krwi. Zakrwawiony tonór znaleziono 
w kuchni.

Po zagarnięciu łupu, o który mu chodziło, 
udał się do zajęcia i powrócił normalnie do­
piero na obiad, udając, że nic nie wie o doko­
nanej zbrodni.

Zdradził sie dopiero dziwnem zachowaniem, 
a zwłaszcza obojętnością, z jakim  potraktował 
tragizm ojca. Ślady krw i r a  rękaw ie koszuli 
były dowodem ponełniema przez mego s tra ­
sznego rsynu 

ORGAM ZACYA TE ATRÓW W  W ARSZA­
W IE. Z W ansuawy donoszą:

Prócz horniayi m uzycznej, p rzy  w ydziale Kul­
tu ry  m ag istra tu  m. stó ł. a-rszawv pow sta ią  ko- 
m isye: d ram atyczna i  go sp o i radżo d o  spraw  
tea tra lnych . ' 1 - w | ' (  ■ <■ <?■-,»

Pierw sza % n ich  bodzie m iału Yn Jan ie  czu­
w ać n ad  prow adzeniem  d ram atu  i  kom edyi oraz 
urządzić k a ły  stoswnofc zrzeszeń d o  mibsla'. — 
Istn ie je  p ro j(d 't zniesienia zrcetżeń , jako  formy

^erucdzirłe leźS '€  s io ip o u  T olS ,’1

szkodliw ej dla. rozw oju sz tu k i SeÓiućzuej.* 
r&sys: g .spodbroza m a m ieć n a  celu obmyślę* 
nie ś rod mów, a b y  dążyć do  zm niejszenia n iJc f$  
borów  w 'budżecie tea tró w  i doprow adzić jef w j 
istnienia o w łasnych  siłach’. - r-oi

LlNlYrE k S Y T £ T  PRY W A TN Y  W  LU B Lli 
vIE Z L ublina donoszą: Z in ic ja ty w  y p, K aro - 

la  J a r  szyaskiego, obyw atela  z U krainy, zna-;1 
nago działacza społecznego, m a pow stać unię 
w ersy te t prywa,tny w  Lublinie naŹ wzór podo 
bnych insty tucyj na  zachodzie.

Ma to  być w znaw iająca św ietne tradycye gro- 
du try  óunaiskiogo „alm a m ater11, prom ieniując^ 
św iatłem  nauki na  wschodnie k resy  oańśtw ą 
pelskiego.

Opiekę nad  now ą uczelnią pow ierza jej twór- 
ca polskiem u episkopatow i. K atedry  będą obsa< 
dz^ne przez naszych uczonych, k tórzy  dotąd 
unisieli pracow ać w Rosyi.

Nowa wszechnica posiadać będzie wszystkie 
cztery  w ydziały.

Przedłożony polskiem u m inisterstw u oświaty 
s ta tu t m a być w ciągu dni najoiiższycb zatw ier­
dzony.

K oszta gm achu, laboratoryów  i bilioteki obli­
czono na dw adzieścia milionów rubli.

P ok iy je  je  jednorazow o p. Jaroszyńsk i; daP  
sza tro ska  u trzym ania nowej uczelni spadnie na 
społeczeństw o, k tó re  niew atnliw ie zrozumie do­
niosłość te j placów ki i nie poskąpi ofiar.

ZNAMIENNE OGŁOSZENIA. Z Kielc dono­
szą: Na ścianach w  Kielcach naklejono 4 ogło­
szenia urzędowe. Jedn-o (fotyesy ustanow ienia 
nagród pieniężnych za udzielanie pomocy p rzy  
oliwy tanin  i śledzeniu Ł'andvtów. Dru,»ie zaw ie­
ra rade, ażeby włościanie n a 'ja rm a rk i i z j a r ­
m arków  chodzi!1 zbiorowo. W  trzeć i c-m je s t 
mowa o odpowiedzialności wojtoW i sołtysów . 
gdy będzie ru taione, że we wsi k to 'u k ry w a  barn 
dytów . Czwarte zaw iera przepisy -o udzielaniu,’ 
n col ego w 11 i eznaj om y n .

Ł ®  ś w ia t a .
809.000'W YPADKÓW  PASKARSTW A NA 

W ĘGRZECH. Podług s ta ty s ty k i węgierskiego 
m inisterstw a spraw  wewnętrznych’, 8Ó0.000 do-: 
niesien przeciw ko licliwiarzom żyw nościow ym  
wąołynęio na  W ęgrzech w roku 1917. Dodać na ­
leży, że ty lko  10 procent, ze skazanych  lichw ia­
rzy wniosło odwołanie od w yroku, z czego w y­
nika, że 720.000 przyjęło wyroki, oczywiście 
bardzo łagodne. t

Łcha masowych mordów w Sew astopolu. 
Sewastopola donoszą do „Kijowskiej Myśli" 

żo Rada m.ejska przystąpiła do wydobycia z mo­
rza trupów ofiar bolszewickich w grndniu 1 lu­
tym. W ydobyto ogóJem 572 trnpy. Ukozaje się, 
że przyjście Niemców wybawiło Sewastopol, od 
nowej iz z>. Znaleziono spisy, z których oka­
zuje się, że projektowane było wymordowania 
jeszcze 1200 burżujów. L ista  obejmuje cale ro­
dziny z maleńkiemi naw et dziećmi.

CHOLERA NA UKRAINIE. >I*xk&  Polska* 
donosi7 W  drugim  tygodniu  bm. zarejestrow ano!

gub. Cizarnihowskiej 101 Wypadków zasfo - 
Łk:;*-- ‘ia o*  cholerę, S  k tó ry ch  45 śm iertelnych.

W  gub -podolskiej był jed e r Tirzypadekrpc 
dojrzany, w  je te te iynosław sic ie j 8 , w  kijow;<i 
’ Jej 1 i w  pow. homoTd-dm 7 przypadków’ >1 • 

Strajk dzienników w Odesiu. Ż  powodu po­
nownego zaprowadzenia cenzury dzienniki w O de- 
sie zawiesiły swe w ydaw nictw a. Niestety, pra­
sa w A nstry i nie dorosła jeszcze do podobnej:1 
jednomyślności i solidarności.

Z D Y K E k C Y I GIMŃAZYUi.1 i i i .  w  k i
W IE. W pisy nźTi'ok szkolny 1918/19 odbędą się 
w  dniacb 30 1 31 sieinn ia b. r. od godziny 9— I I  
w południe i od 4— 6 po południu. W pisy do ki 
pierwszej w yjątkow o tak że  dn ia  1 września od  
godziny 10— 11 rano. Egzam in w stępny do k la ­
sy  pierw szej dn ia  2 wrześni a rano od godziny 
S, egzam inu popraw cze i uzupełniające w dniach! 
30 i 31 sierpnia, egzam ina w stępne do kl. II. d a  
VIII. w  dniach 4-*S  września. - *

  > '
W PISY  W SZKOLE W ZOROW EJ KOLA L

T. S. L,, ulica W olska 1. 19. do 4 k las ludowych' 
i ogródka dziecięcego odbędą się w dniach 2 i 3’ 
w rześnia b. r. od godziny 9— 12 w południe i od 
3— 5 00 południu. Rozpoczęcie roku szkołnegc 
nabożeństw em  w  kościele OO. K apucynów  dnis 
5 w rześnia o godzinie 9 rano. Vl \ -_____  —1

SLUB. W co bo te, dn ia  24 łj m., odbył się w  
kościele św. M ikołaja w Krakowie ślub p. Maryi 
z R ybczyńskich C z e s k i e j ,  znanej powieścio­
pisarki, z p. Mieczysławem M ą c z y  ń s k  1 m, 
inżynierem  ■n _ ___

KL CZCI Ś. P . PROF. K. GLIŃSKIEGO. K or­
pus lekarsko  oficerski i grono urzędników  k ra ­
kow skiego szp ita la  garnizonow ego num er 15. 
w którym  ś. p. profesor d r  Gliński pełnił obo­
wiązki wojskowe, złożyło na  fundusz jego imię- 
mja n a  ręce redakey i ../Przeglądu L ekarsk iego 1̂  
896 K  ze sk ładki na  wieniec.

ZW IĄZEK EMERYTÓW  i EM ERVTEK, K ra­
ków, u lica Lelew ela l. 14, ma. dc rozdziału mię­
dzy swoich c7.łonków  m aievye na ubran ia  mę­
skie i dam skie. Zgłaszać się zaraz od godzin} 
10 rano.

K om unikat ?n§iefsk:'.>
W iedtń , 26 s 1 ;rpuia.

Z w ojennej k w a te ry  prasow ej donoszą: Ko­
m unikat angielsk i 7, d n ia  24 bm.:

W  nocy  n a  21 sierpnia poczyinlism ”  p o s tc iy  
aft odciuiku pod Albert, i prz ,-prowa ck iliśmy jeń­
ców7. W cześnie z-raaa ąijdjęliśmy -ponowni} a tak , 
Od 21 sierpnia wzięliśm y 14.000 jeńców.

W alki na froncie bojowym  n a  północ rai 
Soinmc trw ały  ćtelej od wczesnego rana. V y7 
kon,ujemy w szędzie silny  nacisk  n a  nieprzyja­
ciela. N a  całym  froncie poczy-Dilśmy p i s  tępy,, 
ilość jeńców  ora® w ielka ilość m at ery akt wo­
jennego w szelkiego rodzaju  wpadła, w  nasza 
ręce. A ustralczycy, k tó rz y  zaatakow ali zaraz 
po północy wzdłuż w-ybrzeża północnego1 
So-mime, Wzięli B raye n ad  Sommo. Nai leiwcm
skrzydłu nazyniły  dalsze post ©nr wio-jska 7  
dym i i hrabstw wycbodnich. N a praw em  ceń- ( 
fcisjnt pos-unęły się Wojska ® W alii i łirabetw  
póuiociiyich pozs p lac  boju nad Somme z  r. tD ló , 
Wzięły nii "scowoścł L a  Boissełlo, O niU ers, 
Tłrk»pvol i GraiyRo-urt oraz 2.000 jeńców.
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